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Pismo to wychodzi codziennie oprócz n ied z ie l i  
św ią t  uroczystych w drukarn i  S i a n i  s ł a w a  

C i e s z k o w s k i e g o .

Zaliczenie nu lrzv miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cz tery ,  numer pojedynczy 

groszy dzies ięć.
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T O W A R Z Y S T W O  NAU K OWE  KRAK o  w SICIE
z  Uniwersytetem Jagiellońskim j olączone. 

Na doroczną pamiątkę swego za łożenia  w  
dniu 2G ł . ulego b. r .  rano o godzinie 11 w  Atn- 
l i teal rze WładysławsKO-Now o dw o r s k i m , odbę­
dzie posiedzenie publiczne,  na klórem:

J W J X .  Leo Laurys i cwicz  r ek lo r  Un iwer sy­
tetu i p r e z e s  t owa r zys twa ,  z ł oży  spr awozdani e  
z prac naukowych w roku uplyuionytn dokona­
nych.

VVr. Fel i x T ro jańsk i  M. D.  cz łonek czynny  
To wa rz ys tw a  N auk ow ego  Krakowski ego  odrzy -  
la krótką  wiadomość o t o w arz ys tw ach  rel igi jno 
na ukowych  u żydów.

W .  J an  Kanly Steczkowsk i  N N W W .  Filo­
zofii doktor  professor  Uniwersyt e tu  zakończy  
toż Posiedzenie podaniem w krótkich  zarysach 
his toryczne j  wiadomości  o Astrologi i  i o u s t a ­
wianiu horoskopów.

Kraków d. 20  Lnt ego 1844 r .
Fe rdynaud  Kojsiewicz S.  T .  N.  K.

Pogoda całodz ienna z p r z y m r o z k a m i ,  t r w a  
ciągle i tym sposobem obiecuje bardzo łagodne 
rozw iązanie ziiny; spóźnianie się atoli poezt  t rwa  
j e szcze  dotąd.—

p o p i e l e ć  d z i s i e j sz y ,  po h u c z n e j  n o c y  k o n a ­
j ą c e g o  k a r n a w a ł u ,  p r a w i e  do po ł udn ia  b ył  j a k b y  
jn 'l c '-jjiem z a s u t y ;  ■— bo t eż  po w i e l u  m ie j s c a c h  

°  i *.® j e s z c z e  z  r a n a  g r z m i a ł y  m u z y k i , nie  
y ą e z a j a c  n a w e t  j a n c z a r s k i e j ;  —  m u s i a n o  

więc ode spa ć  w e  d n i e  t o ,  c z e g o  s i ę  p r z ez  noc 
m e d o s p a ł o  w  k | , ku  d omai fj1 b , ' , a ń r  -ą .
ce wieez iki  k tór e  godziny tej os tatniej  nocy 
ka rna w a ło w e ,  na lni „u tv skr aca ły .  -  Dziś pra­
wie j u z  ant siadu lilk - n i eda wn yc h ,  tak św ie ­

ż y c h ,  ho j es zcze  wczoraj szych  pustot ;  z rana

tylko dźwigal i  n i ek tór zy  przypięte  do kołnierza 
u płaszcza klocki lub ost rogi  kogucie na d ł u ­
gich n i t ka ch .—  -8te  transit gloria m unda , —

Wiadomości zagrauiczuc.

W IA D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  W C Z O R A J S Z E J .

—  Paryż  12 Lntes.o. —
W czo ra j  w południ c,  odbyła  się rada gabi­

netowa pod p rezydencyą króla w T m l l e n a c b ,  
tycząca  dalszych obrad izby depu towanych .

Gdy z  powodu żałoby u dworu ,  żadnych niebę-  
dzie festynów ani balów w Tui l l eryach ,  przeto h r a ­
bia D u c b a te l  minis ter  spraw w e w n ę t r z n y c h  ma 
dać d. 25 Lutego wielki  bal w  swo im pa ł a c u ,  
na k tóry do 1 (J(J0 " SÓb  j e s t  zaproszonych.  —  
Żar town is ie  izby d e p u to w a ny ch ,  m ów ią  j u ż  o 
tern naprzód:  »L e c h b i n e t v e u t f  a i r  e d a n • 
» s e r  l a  c h  a m b r ę ,  p o u r  q u e  l e s  d e p u t e s  
s f e s s e n t  d a  n s e r  l e s  e c u s  d e s  f o u d s  s e -  
»c r e  l s. « —

Z  iniii istcrium sp raw  zag ran i cznych  w y pr a ­
wiono depesze do posła f r anenzkiegu w Madry­
cie.  P rzy ł ączone  są do nich listy królowej  I r y -  
s lyi iy  do królowej  Izabel l i ,  k tóre  hrabia Bres-  
son  ma osobiście wręczyć .  Mówią,  że  królo­
wa Krys tyna  doradza w nich swej  có r r e ,  a ż e ­
by na jpr ędze j  u sunę ł a  od s t eru  r zą du p i en y sz e -  
go nii inslra pana  Gonzalez Bravo,  z p r z y cz y ­
ny  że kompromi tuj e  tylko rząd gwa ł town ośc i ą  
swych  ś rodków.

Dzisiejsze wiadomości  z Hiszpanii nie są tak 
pomyślne ,  j a k  z ostatniej  depeszy te l egraf icznej .  
Zamias t  ogłoszonego en luzyazmu  w p row inc j i  
Murcyi  na korzyść  rządu,  okazuje  się znowu 
te raz ,  (dzienniki nie wymieni ają  atoli źródła 
tych doniesień, )  źe i Murcya  poszła za p r z y ­
k ładem Al ikantc  i Ka r lagcuy ,  —



2

Zdaj e  Blę że k ró lowa K r y s t y n a ,  w  s k u t k u  
powstani a  w Al icant e,  przeds ięwzię ty  w  poło* 
wie  b. tu. powró t  swoj  do Hiszpanii ,  odłożyła  
ua czas  n ieograniczony.  —

— Londyn 10  Lutego. —
S pr aw a  0 ’Connella w Ir landyi  odwlecze  się 

j e s zcze  niejaki  czas.  Po skończonych o skarże­
niach i obronach,  sąd przys ięgłych ma dopiero 
zeb rać  się na  dzień 19 b..  dla wydani a  wy ro ku .

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

■n—  Petersburg  5  Lutego. —- 
Cesarski  Uniwersyt et  Kazański  ogłosił kou- 

ku rs  do katedr )  l i te ra tury  i s tarożytności  Rzym-  
zkiej .  Konku rs  t rwa  po l s / .y  s tycznia  1845 r .  
Ubiegający się ma przeds tawić zw yk ły m  p o ­
r ządk iem,  prócz dzieł  jak i ch  może byćao to r em 
i któr eby świadczyły  o j ego uzdolnieniu w tym 
względzie ,  nadto:  1. )  Krótki  r ys  Historyi  Lite 
r a l u ry  Rzymskiej  z Md/dalem |ej na peryodąr; 
w każdym z nich,  ubiegaj ący się, me  zag ł ę ­
biając się W s zczegółowe wyl iczenie  pisarzy 
r zymski ch ,  powinien z wró óć uwagę  na char ak ­
t e r y s ty c z n e  rysy p e r y o d n , wyświec i ć  wp ływ 
na rodowego  życia na stan nauk ,  skreśl ić ruch 
kształcenia  się i cywil izacyi ;  oznaczyć  s topień 
rozwi j an ia  się j ę z y k a .  2. )  Rzecz o celu i p rzed­
miocie s tarożytności  rzymsk ich  z  k ry ty czn y m 
oglądem dzieł o s tarożytnościach  ze wskazani em 
zale t  ich i n i edos ta tków.  3 . )  Konspek t  daw a­
nia w un iwersyt ec ie  rzymskiej  l i t e r a tu ry  i sta 
ro/>ytności. Wszys tk ie  te r ozp r awy  mają być 
pisane w j ę z y k u  łacińskim.  Obowiązki  i p re ro­
g a t yw y  p rzyw iąz ane  do posady professora w y ­
łożone są w ogóloej  us t awie  un iwe r s y t e tów  
rossyjskich.  Professor  z w y c z a j n y  pobiera 40 00  
rubl i  a ssygnacy jnych  gaży i 5 09  rubli assgn .  
na mieszkanie ,  a za 20  lat  s ł użby nieposzla­
kowanej ,  o t rzymuje  pensyę  ca łkowi t ą .

—  Londyn  3  Lutego. —■
Na onegdujszem pierwszem po o twa rc iu  par-  

l a ineniu posiedzeuiu izby depu towanych  (izby 
n iższej )  i po odczytaniu  przez prezesa izby (mów ­
cy)  u iowy  t ron owe j ,  lord Ll iye wniósł  a d r e s ,  
mo t ywu jąc  go usprawiedl iwieniem polityki mi­
n i s t r ów.  Pan  Cardwel l  popierał  wniosek i na ­
l ega ł  o przyj ęc ie  adressu.  A le  spr zec iwi ł  się 
t emu pan Hume,  oświadcza j ąc ,  źe  przytoczone  
w mo w ie  przez  minis t rów śnodki nie traf iają 
wca le  do jego  przekonan ia ,  i dla tego proiionu- 
je dodatek w przedmiocie ska ibowego  i handlowe­
go sy s temu  r zą d u ,  w k tórym dowodzi ł ,  ze zn i ­
żenie ta ryfy  celnej i zniesienie p raw zbożowych 
są kunieczne.  Pan Seha rman Crnwford  zapro­
ponował  drugi  dodatek,  aby' izba. nim z  zwoli  
'na pobieranie podatków,  zaję ła  się rnzl rzaś i i i e-  
niem zażal eń  k r a ju .  W  skutku tych dwóch d o ­
da tków rozwinę ły  się bardzo żywe  rozprawy ;  
ale ł a two  można było ich los przewidzić ,  z w a ­
ża j ąc  słabość radyka lnego s t ronni ctwa .  Lor ­
dowie Palmers ton,  Russel i pan Peel s t anowczo 
im się spizeciwil i ,  j akkolw iek  d.waj pierwsi ga

nill  ś rodki  mini s te r s twa,  między fnneml co do 
I r landyi  i p r aw  zbożowych .  Pan Peel  zbi jał  
obadwa zaproponowane dodatki ,  i tw ierdzen ia  
lordów Palmers ton i Russel .  Mowa  jego w  
tem j es t  nwagi  godną,  że w niej o świadczy ł  
się względem p raw zbożowych i to za  ich u -  
Uzymanie in .  Po kilku jeszcze s łowach lorda 
Palmers ton i mowie  p. Roebuck,  przys tąpi ł a  i z ­
ba do g łosowania nad powyźszemi  dodatkami ,  i 
p i e rwszy  odrzucono większością  g łosów 23 5  
p rzeciw 49 ,  a drugi  285  przeciw 20 .

Kilka ważn ie j szych  raocyj z apowiedzi anych  
zostało na teuiźe posiedzeniu.  Lord AśhJey d. 
8  a pan Roebuck dnia 13 podadzą wnioski  
względem postępowania z achowanego  p r ze c i w  
Emi rom w Si ud. Lord  Russel  podać chce do 
roz t rząsan i a  w dniu 13 s tan iu t eressów I r i a n -  
dyi ,  a pau F rench  s t au  p r aw a  o nbogich w
tym że  k ra ju.

N a  wnzora js zem posiedzeniu te jże  izby t o ­
czy ły  się dalsze roz p r aw y  nad ad res sem.  Z
s t runy opozycyi  us i łowano zawik ł ać  izbę w  
roz trzą san i e  tak w ew nę t r zne j  j ak  z e w n ę t r z n e j  
poli tyki ,  ale się to nieudało,  na zasadzi e p r zy ­
j ę t ego  zwycza ju ,  źe  każda mocya powinna  być 
poprzednio zapowiedziana.  Pan f cha r m-m G ra w -  
fnrd s t a ra ł  się ożywić  roz p r awy  nad I r l a n d y ą i  
podał wniosek ,  aby p a r ag r a f  adressu do tyczący  
unii i r landzki ej ,  zupełnie zos t a ł  usuni ęly .  Po 
krótkich j ednak  p r zemowach  dodatek ten o d ­
r zucono  i adres  w całości p rzy ję ty  zo i t a ł ,  i m a  
być podany królowej  p rzez  takich cz ło nk ów ,  
k t ó r zy  do tajnej  rady należą.

Syn  zmar łego n iedawno j en e r a ł a  Hudson 
Lo we ,  z aprzecza  publicznie podaniu uiektórycb 
gazet ,  j akoby ojci . c jego pozos t awi ł  pamię tni ­
ki o pobycie swoim na wyspie ś. Heleny;  prze 
chował  on tylko s t a r anne  odpisy' wszystk i ch  
korrespondeneyj  i dokumen tów.

Wspomniona  przed kilku dniami  p rnkl ama- 
cya  b. x i ec i a  Bruuświcki ego Karola., brzmi w 
Al. Post j ak  następuje;  s>My Karol ,  z Bożej 
łaski  panujący x i ą ż ę  Brunświck i  i Li inehurskr  
etc. ;  c zynimy  niniejszem wiadomo:  Dos / i o  do
naszćj  wiadomości ,  ź.e teraźnie j szy  rząd brun-  
świcki  u s i ł u j :  w mówić w poddanych,  j akoby  
to była n iep rawda ,  że  my od czasu do czasu  i 
przy każdej podanej sposobności  p ro t es tu j emy u- 
roczyście  p rzec iwko t e r aźn ie j szemu s t anowi  r z e ­
czy w Haszem x ię s lw ie  Brunświck iem,  Z a p r z e ­
czamy niniejszem s t anowczo  t akowemu  u r o j e ­
niu,  i o św iadczamy:  ż eśmy nigdy nie pominęl i  
d łuższego czasu lub j aki e jbądź  sposobności ,  a- 
hyśmy uroczyście  nie bronili  naszych s ł usznych 
praw do naszego x i ę s lwa  i do naszego p r y w a ­
tnego majątku.  Ost . t n i  raz nezyndiś iny to pn-  
bliczuie przez p rokl amaeyę  naszą daty Londyn  
l  maja 1849. ,  a t er az  powtar zamy  to i p rot es tu j e­
m y  najuror.zyóciej przeciw t e r aźn ie j szemu  nie­
p r aw emu  s t anowi  r zeczy w naszem x i e s lw ie  
Brunświcki em,  k tór ego u ‘gdy nie uznamy ani  
j akko lw iek  pochwolimy,  i i i  za sadzi e tych p r aw  
jakie  nain Wiedeńsk im t r akt a t em pokoju zo sU -



3

y  zapewnione i p r ze* wszystki e  moca r s twa  
E u ro p y  zar ęczone .  Tych  naszych dziedzicznych 
s łusznych p raw do r ządów x i ę s twa  Brunświ-  
ckiego,  które  świeżo przez wszys tkie  rządy w  
Europie  uznane  zos t a ły ,  nigdyśmy się nie z r z e ­
kli ani się ich z r zeczemy.  Ńa  dowód tego do­
kument  ten opat rzyl i śmy naszym wła sno ręcznym 
podpisem i wielką m e c z ę c i ą  państwa,  tu W L o n ­
dynie,  d z i ś  d n i a  I go  miesiąca s tycznia ,  roku 
Pański ego 1844go,  a panowania  naszego 2 lJg o .  
W ła ś  iwy ty tu ł  t ego  romansu j es t  Karol,  x i ążę .

Szkocki  dziennik p rowincyónalny ,  Ferhhi- 
re Alfoertiser, zawier a  nas tępującą;  p r awie  do 
p rawdy  niepodobną wiadomość o oslatuim po­
tomku  S t ua r t ów:  »Zadziwia j ący  len cz łowiek
żyje  jeszcze  w Tweedmou lh ,  i w Boże N a r o ­
dzenie r .  1843go skończył  lat  wieku 115.  O j­
ciec jego,  jene ra ł  John S tua r t ,  był s t ry jem p re ­
tendent a,  xięcia Karolka,  j ak  się jeszcze  w li­
s t ach  ludu nazyw a .  Babką j ego była Lady of  
A i r i e ,  znana  dobrze z dawnej  szkockiej  pieśni 
gminnej .  On sam,  J ame s  S tua r t ,  widział  s ł a w ­
ne bi twv pod Pres tonpans  i Culloden wczasie 
ivwolucyi  z. r .  1745.  mówił  i pił z Pre tenden­
tem.  S łużył  na s t ronie  rojal i s lów w a m e r y ­
kańskiej  wojnie  o niepodległość,  i wal czy ł  w 
bi twie pod Quebeck,  gdzie j ener a ł  Wolf e po­
legł  w ch* i l i  zw yc i ęz t wa .  Prze* wiele lal 
s ł użył  pnd bohaterami  morskiemi  Rodney i Ho- 
od.  Pięć r azy  był ożeniony;  ostatnia jego ży 
jąt-a jes zcze  żona jest  o 75  lat  od niego młod­
szą.  Ze \vszvstkiemi żonami  swemi  miał  27  
dzieci ,  z których dziesięciu synów poległo w 
bi twach,  pięciu w lndyael i ,  dwóch pod Trafal -  
ga r  przy Nelsonie j eden pod W a te r l o o ,  dwóch 
pod Algierem.  Od 6 0  lal  chodzi po gran i cznych  
powiatach szkockich j a ko  węd ruj ący  Mins t r e l ,  
gra j ąc  na skrzypcach ,  nigdy j ednak  żadnego nie 
wymaga  datku.  0  zadziwiającej  f izycznej  sile 
jego  w młodszych l a t ach ,  krocie  osób poświad­
czyć mogą;  od tego też o t r zyma ł  nazwę  »Jem-  
my  Strrngl l iu.  Sta ruszek  ten najbardziej  lubi 
opowiadać  o roku 1745 i o młodym ryce r zu .

E lo z m tilto śc i.

W s p o m n i e n i a  N a p o i .e o n a .
Z  pam iętn ików  p a n a  M arco S t. H ila ire .

HOK 178 7 .
C i ą g  d a l s z y .

W y p a d k i  p o s tę p o w a ły  z n a d zw y c z a jn ą  szy l ik o -  
Sc,a. Szlachta  e m ig r o w a ła ,  a wszyscy uczestnicy 
'^■poczęte j r e w o lu c j i  p rz y g o to w y w a l i  się do s ro -  
hjch l )0jńw. B u o n a p a r te ,  ro z p o zn a w a ł  m ie jscowe 
^ ' ' " z n o ś c i ,  b a d a ł  lu d z i ,  ob liczał  swoje  koleje  

1 1  zaniknąw szy się w eicmnym k ą c ie ,  ocze -  
wsz c **vvili, w  k tó re jb y  m ó g ł  s tanąć  na p ic r -  

•v"i stopniu w idow ni  politycznej.  D esm .. .  b y ł  
z i '  1 lu d z i ,  k tó rzy  się o b a w ia ją  p rz y sz ło ś c i ,  a 
^ ' r f 7 R Pew nego  p o r a n k u  sp o tk a ł
su. z onon.-iparieni, k tó rego  już  od  niejakiego c za ­
su me widział;

No! cóż tam słychać nowego, kochany kolego? 
r zek ł  Buonaparte tonem przyjacielskim.

Nic ,  czegobyś ty lepiój odemnię nie w iedzi a ł ,
ty  co masz w z ro k  tak  b y s t ry ,  tak  p rzen ik l iw y .  
W szy s tk o  tu coraz  gorzej idzie ,  gubią  k r ó l a ,  gu ­
b i ą  F ra n c y ę  , a ja da libóg  nie chcę być św iadk iem  
k a ta s t r o f ,  jakie się p rz y g o to w u ją .  W y je żd ż a m .

D o k ąd ?
Do N erniec , do  Angli lub gdzie b ą d ź ,  w szy s t­

ko  to d la  m nie  jedno.
Aha! emigrujesz. Uciekasz  jak  ci m agnaci ,  k tó ­

rzy  nie m ają  dosyć o d w a g i ,  aby  zostać d o b rem i 
obywatelam i.  Jesteś  w b ł ę d z i e , m ów ię  ci szcze­
rze .  W sz y s tk o  da się z rob ić  w  tym n o w y m  rze ­
czy p o r z ą d k u  ,  można o jczyźnie  w ie lk ie  zrobić  p r z y ­
sługi.. . ,  a p o te m ,  kiedy się jedna  s t ro n a  na  h u ­
ś taw ce  z n iż a ,  d ru g a  się wznosi .

I  myśli  o s o b ie ,  nie p r a w d a ?
Być może.
Udaj się z nami. S i ła  w y p a d k ó w  s p ro w a d z i  

n a s  na • o w r ó t , a c i , k tó rzy  p o w r ó c ą ,  d a w sz y  taki 
d o w ó d  poświęcenia  się zag rożonej  m o n arch ii ......

Zaiste p iękny  d o w ó d  poświęcenia  się . mój k o ­
ch an y ,  zostawiać t ro n  bez obrońców* I d ź ,  ty n ic  
nie pojmujesz!... T y  po rzucasz  c h o r ą g ie w ,  ja  p r z y  
niej pozostanę , a zobaczysz!

Z aw sze  p o w ta rzasz  to swoje  , . zobaczysz!"  T a k  
j e s t ,  zobaczymy!

Jeszcze  r a z ,  m ó j’ ko ch an y  Desm....,  z o s ta ń ,  i 
nie w d a w a j  się w  g łu p ie  a w a n tu ry .  Przez c a łe  
sw oje  życie  m ó g łb y ś  ż a ło w ać  jednego n ie ro zsą ­
dnego  k ro k u .  G d y b y ś  b y ł  M ontm orencyin  lub C r u s -  
s o l e m , r o z u m ia łb y m ,  że się pośw ięcasz  m o d z ie ,  
k tó ra  wiedzie za g ranice  b ied n y ch  o d p ra w io n y c h ,  
k a w a le r ó w ;  lecz k tó raż  dam a W e rsa lsk a  p o s ł a ła b y  
ci k ą d z io łk ę?  W szakżeś  ty lak d o b ry  sz lachcic jąk 
ja? Z os tań  w ię c ,  w ierzaj  mi... Czy kap itan  p o c h w a ­
la tw o ją  myśl odbyc ia  p ielgrzymki za g ranicę?

Bra t  mój jes t  zup e łn ie  mojego z d an ia ;  co w ięk ­
sza , g d y b y m  ja się w a c l i a ł , onby  się mnie  z a p a r ł  
bo  on daje  mi p r z y k ła d .

D w ó ch  g łu p c ó w  w  jednćj  fam il i i , to za wiele! 
O  jakieto czasy, jacyto ludzie w  tak ich  czasach!...  
Je d ź c ie  w ię c ,  kiedy tak  c h ce c ie ,  w y  n ierozsądni;  
ale strzeżcie  się tam... G d y  p o w ró c i s z ,  mój ko le ­
g o ,  ho zawsze t rzeba  w róc ić  do o jczyzny  jak do 
swój m atk i  , znajdziesz kogoś , co  ci poda rękę  ta k  
jak teraz...  Bądź  zd ró w ,  Desm.. .  Uściskajmy się... 
B ylibyśm y się razem b i l i ;  nie chciałeś. . .  Daj Boże; 
ażebyśm y się nie musieli  bić jeden p rzec iw  d r u ­
giemu!

B uonaparte  , do  ż y w e g o  w z ru sz o n y ,  p r z y c i s n ą ł  
Desm .. do sw ego  serca. T e n ,  nie  w id ząc  n igdy  
W swoim koledze  szkolnym  i p u łk o w y m  żadnój 
sk łonnośc i  do  ro zczu len ia ,  niezmiernie się roz rze ­
w n i ł  na w idok  ta k  pra\*rdz wej  c zu ło śc i :  z p ł a ­
czem uśc iska ł  sw ego  p rzy jacie la  , a o baw ia jąc  się, 
aby  nie zmienił  sw ego postanow ien ia  , do k tórego 
p rz y w io d ło  go uczucie h o n o r u ,  a m oże  też i t r o ­
chę p ró ż n o śc i ,  r o z s t a ł  się z t y m ,  k tóry  p o w t a ­
r z a ł  jeszcze:

Z ostań  , Desm.. .,  zostań zobaczysz!
B uonaparte  w z n ió s ł  się wysoko! z p o d p o r u c z n i ­

k a  został  już naczelnym  wodzrin! z w o dza  zo s ta ł  
k onsu lem ',  co jest pan em  w ła d z y  i k r a j u ,  ty le  co 
k ró b  m , albo więc ej niż k rólem .

Pew n eg o  d n i a ,  gdy p r a c o w a ł  w  sw y m  g a h i -  
necie w  T i i i lc ry ac l i , sek re ta rz  p rz y n ió s ł  m u  l is t ,  
n a  k tó reg o  adresie  d odane  b y ł y  w y r a z y ;  „ I n te r e s  
t a jn y ;  do  rąk  w ła s n y c h ."  B u o n ap ar te  t-ozdarł  k o ­
p e r t ę ,  o tw o rz y ł  z aw a r ty  w uiej p a p ie r  i u j r z a ł
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pismu,  które zdawał  się poznawać.  Poznał je 
rzeczywiście,  bvł t o charakter  Desm...., który pisał  

■ do niego w  te s ł owa :
, ;O b v w a le lu  Konsulu!

„ B y ł e m  nieszczęśliwy za g ran icą  i p o w ró c i łe m  do 
„ F ra n ^ y i .  Ale p o n iew aż  ( m ig r o w a łe m ,  imię więc  
„ m o je  musi bvć um iesz1 zone na jakiej n ieszczęś l ­
i w e j  liście. O jedne  c-ę ł a sk ę  u p ra sz a m ,  jeżeliś 
„ n ie  zap o m n ia ł  o sw ym  d a w n y m  koledze :  racz
„Z apew nić  spokojuość  mc j ą  w  P a r y ż u  , gdzie cbcę 
„ ż y ć ,  zdała  od  in f ły g  s t ronn iczych  i od polityki,  
„ z  p ra c y  k tórój , sobie jeszcze nie ol ra łem .  Bacz  
„ t a k ż e  rozkazać  p o ! i f \ ' i ,  ab y m  m ó g ł  c h o d z ić s w o ­
b o d n i e .  O  ta k ą ż  ł a sk ę  up ra szam  dla mego b r a -  
„ t a , k a p i t a n a ,  k tó ry  p o w r ó c i ł  tu z c n m ą ,  ró w n ie  

„ j a k  ja nieszczęśliwy, i róv. nic jak ja u k r y ty  w  
„ k ą c i e ,  oczekuje sku tku  pisma niniejszego.

t , , ' I w ó j  d a w n y  V s p ó h i o z c ń  s z k o l n y ,
„D esm

Doniesienia
A ro  572.

WYDZIAŁ DOCHODÓW p u b l i c z n y c h  i s k a r b u  
W SENACIE RZĄDZĄCYM

W o ln e g o  A ie p o d le . l e g o  i  sets/e  \ e i t t  ra lnego  
M ia s ta  K r a k o w a  i  J e g o  Okręgu.  

Stosownie  do postanowienia  .Senatu Rządzą­
cego  z dnia 19 S tyczni a r. 1>. N. 3 62  podaje do 
wiadomości ,  iż w dniu 27  Lutego r.  1). o go ­
dzinie lU z r ana  odbywać  się będzie w doinu 
Rządowym N.  129 przy  ulicy Kauomićj  Iicyta- 
cya  publiczna sprzedaży zboża  osepowego pod 
kluczem ekonomii  miejskiej  będącego,  j a ko to :
a )  źy la  koruy 77 gar.-y 14* od ceny zip. 9;
b) j ę czmien ia  kurcy  3 gar cy  16 od ceny z ł .  7  
za  korzec  do p i erwszego  wywołan i a  us t anowio­
nej .  Chęć kupna mający  zaopat rzen i  w radium  
zł .  100  w miejscu i czasie powyżej  oznaczo  
u y c b ,  zna jdować  się z e e h ą .

Kr ak ów  d. 13 Lul ego  1844 r.
Sena to r  lYrzydu j ący ,

J .  K s i k z a b s k i .
S r k r .  F. Girl/er. 

L O T E R Y \  K RA JO W A.
W  ciągnieniu 108 6  dnia 21 Lutego 1844  

roku  w  przytomności  osób od Rządu do tego 
w y z n a c z o n y c h , wyciągn ię te  z kola  zos t a ły  ua-  
Stępujące Nu mera :

4 4 .  -  28 .  -  16. —  89 .  —  74 .  
P r zys z ł e  ciągnienie 1087  p rzypada dn a 28  

Lu t ego  1844  roku .

Biedny ch ło p i ,  c!... M Panie , r z e k ł  Buonapai te 
d o  sw ego  a j j u l a n t a ,  pisz W p an :

„P ie rw szy  konsu l  p rz y jm ie  oby w a te la  Desm. . 
„ W  Tuil lcryacl .  k ażdego  rana  o godzinie s i ó d m e j / '  

Podaj mi W p a n  dc p o d p isu  D o b rz e !  Z ł ó ż  i 
odeślij p o d  a d resem  umieszczonym w  ty m  oto liście.

(1). c. n.)

PKZY * ECU ALI DO KHAKOWA.

Od dnia  20 do dnia 21 1 .nlctjo. 
P ru s z k o w s k i  J a n  01>., Loclit in ,  i le inc l ia rd l ,  z  P o l-  

s ki , —  Hlcezyńskią. I.in<lia o b . ,  P ró s z y ń s k a  Kiuiiiii
lir.,  I l o m i r  Sa lom ea  ob. ,  Sutd  Jó z e fą ,  z G a l i c y i ; __
Wężyi S (a. K ropn icka  J u l i a ,  z P ru s s  

/ / / / , -chali z  Krakowa.
C holew ińsk i  K o n s ta n ty ,  Bzowska I l i b i d a  oli., <lo 

Po lsk i .

Urzędowe.
C E l W  Z 1 I D 2  A

A a  ta rgow icy  pub lic zne j  w K r a k o w ie  w och  
g uLunnach p ra k tyk o w a n e .

Dnia 19 i 20 i. Gatunek 2. G ATUNEli 5. G ATUINEK
Lutego Ołl d0 od do od do

lii44 roka. | «f- -U - z. ff* z. *1 1 tr- z. 1?*
lirz. Pszenic} 19 - 20 _ 1S — -- ] 4 —
„ Zyta. .. 9 15 10 — — — _ _ — —
,, Jęczmień 7 — 7 10 — — — — — —
,, Owsa... 5' — o 20 _ _ _ __ .. _ _ _

Grochu. i_ 13 _ _ __ _ _ ...
,. Jagic*l ... — 22 _ _ _ _
,, Rzepaku.. _i__ — — _, _ - ... __
f, Tatarki. — i — 9 - _ __ _T __ _-
,, Soczowicy.

- l Z
9 — _ - — — —

ty Prosa... — _ - i -1 _| _ —
,, Koniczyny

Wielogrothu ----- 13 - __ _
,,Zicmnial;ów----- 3 18 - m _ _ ._.
Cetnar Siana ---- 2 24 — — 2 12 _ — ._„ —

Słoiny — -- 2 15 — • - 2 — __ _ _. —
J»j llmzYch hona . . • , zł. 2 —
Masła garniec od zl|t. 7 GT- .— do złp. 8 r,r —

Spirytusu jpirnii-.i; ? oplutą w 1 gatunku od zł. 4
[jr. — do zt|i. i  (jr. 24. Okowity jjaruiec z opłatą w 
I {em m  liu od złp. 3 yr. — do zip. 4  (jr. —

Drożdży wanienka zip 3 g. — do złp 5 
Sporządzono w biórzc Koinissariatu Tarłow ego .  

Kraków d. 20 Lutego il}Ą4  r.
Ko m rn is-a rz Ta  ego wy .

fP. D o b rza ń sk i .  
Pszorn Z.  Adjunkl .

IB ou iesieu fa  p ry w a tn e .

f a b r y k a  o c t u
k tór a dotąd ua Ska łce  pod L., 57  e x y s t o w a ł a ,  
przeniesioną zos tała  na Stradoni  pod N .  4  g ł z i e  
ba rdzo  dobrego Oclu W innego  po cenie u md r  
kowa ne j  każdego czasu dostać można,  (li-.j

W ie ś  z  pańszczyzną  w Okręgu  k ra ju  W .  
Mias t a  Kraków a o "pół mili od tegoż miasta  w

pięknej  okol i cy  p o ł o ż o n a , mająca powier zchn i  
morgów  6 0 0  dobrze  zagospoda rowana  mająca  
ładny og ró d ,  gorzelnią  i młyn  o 6 kam ie n i a ch ,  
j e s t  do sprzedania  z wolnej  ręki  każdego c z a ­
su , n ia jący chęć nabycia  zg łoszą  się do W .  
Placer  no i a ryusza  gdzie bliższo odbiorą o b j a ś ­
nienia.  (>R’.)


